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Schirra i Stafford powrócili 
ze spotkania w Kosmosie

| Pomyślne wodowanie „Gemini-6** |

Kosmonauci Walter Schirra i Thomas Stafford na pokładzie 
statku kosmicznego „Gemini-6” wodowali dokładnie o wy­
znaczonym czasie godz. 16.29 (czasu warszawskiego) w odle­
głości około 1300 km na południowy wschód od Przylądka 
im. Kennedy’ego.

V Plenum KC PZPR 
zakończyło obrady
16 bm. zakończyły się obrady V Plenum Komitetu Central­

nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

WIELKOPOHKI
W rejonie tym — zgodnie 

z programem — oczekiwał na 
nich lotniskowiec „Wasp” i 
cztery inne okręty amerykań­
skiej marynarki wojennej. 
Lotniskowiec znajdował się w 
odległości 20 km od miejsca 
wodowania „Gemini-6”.

Jak wiadomo. „Gemini-6” 
został wystrzelony w prze­
strzeń kosmiczną w dniu 15 
grudnia w celu dokonania 
próby zbliżenia się na mini­
malną odległość do statku
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W drugim dniu dyskusji nad 
referatem Biura Politycznego 
KC PZPR o węzłowych zada­
niach w dziedzinie rozwoju 
handlu zagranicznego glos za­
bierali: Zygmunt Starzeński — 
dyr. CHZ „Cetebe”, Włady­
sław Piłatowski — I sekretarz

KW PZPR we Wrocławiu, An-
toni Radliński minister

przestrzeni

„Gemini-7”, pilotowanego

przebywania 
kosmicznej.
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Rejon wodowania statku kos­
micznego „Gemini-6" na Oceanie 

Atlantyckim.
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warszawskiego) po 14 dniach
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Walter Schirra — pilot „Gemini- 
i" w iłuminatorze pojazdu kos­
micznego bezpośrednio oo wo­
dowaniu na wodach Atlantyku.

Fot. (2) — CAF
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przez astronautów Franka 
Bormana i Jamesa Lovella. 
Próba zbliżenia obu statków 
powiodła się.

Lotniskowiec „Wasp” dotarł 
do miejsca wodowania statku 
„Gemini-6” o godz. 16.35 GMT 
(17.35 czasu warszawskiego). 
Statek został wciągnięty na 
pokład, gdzie obu astronautom

GtMINI 6
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zgotowano entuzjastyczną o- 
wację.

Na lotniskowcu przeprowa­
dzone będą badania lekarskie, 
a następnie Schirra i Stafford 
odlecą do bazy lotów kosmicz­
nych na Przylądku im. Ken­
nedyego.’ Później udadzą się 
oni do ośrodka lotów kosmicz­
nych w Houston w stanie Tek- 
^as. gdzie znów zostana pod­
dani obserwacji i badaniom 
lekarzy i specjalistów’.

Walter Schirra i Thomas 
Stafford przebywali ogółem w 
przestrzeni kosmicznej przez 
przeszło 25 godzin i dokonali 
16 okrążeń ziemi. W środę po 
serii skomplikowanych mane­
wrów wprowadzili oni swój 
statek na orbitę statku „Gemi- 
ni-7”, zbliżyli się do niego na 
odległość kilku metrów i u- 
frzymywali się w tej pozycji 
przez 6 godzin.

W czwartek o godz. 14.53 
GMT Schirra i Stafford prze­
słali depeszę pożegnalną zało­
dze „Gemini-7” i włączyli sil­
niki rakietowe hamujące szyb­
kość statku „Gemini-6”. Frank 
Borman i James Lovell z po­
kładu statku „Gemini-7” ob­
serwowali przez cały czas ma­
newry swych kolegów. Po u- 
pływie 20 minut ,.Gemini-6” 
zaczął wchodzić w gęste 
Warstwy atmosfery i rozpoczął 
hamowanie przy użyciu pomo­
cy dwóch spadochronów. O 
godz. 15.39 GMT nastąpiło wo-
dowanie wyznaczonym
miejscu na Oceanie Atlantyc­
kim.

Astronauci F. Borman i J. 
Lovell mają wodować w sobo­
tę w tym samym rejonie At­
lantyku, około godziny 9 czasu
miejscowego (godz. czasu

Nowy most na Dnieprze
Niedawno kijowianie otrzymali 

nowy most o interesującej kon­
strukcji. Przez most prowadzą nie 
tylko jezdnie dla samochodów, ale 
również tory dla metra. Wielkie 
łuki zbudowano z bloków żelazo- 
betonowych, ważących po 90 ton.
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„Pionier-6“ 
na orbicie 

wokółsłonecznej
Stany Zjednoczone umieści­

ły w czwartek na orbicie wo­
kółsłonecznej sztuczną plane- 
toidę „Pionier 6”.

Jest to kula o masie 65,5 kg 
wypełniona instrumentami na 
ukowymi do mierzenia tzw. 
wiatru słonecznego (strumieni 
cząstek wylatujących ze Słoń­
ca z ogromną prędkością), sło­
necznego pola magnetycznego 
i innych zjawisk.

„Pioniera 6” wyniosła w 
przestrzeń rakieta „Thor” wy­
strzelona z Przylądka Kenne­
dyego. (PAP)

Pod tym hasłem prowadzimy kampanię, mającą na 
celu usprawnienie codziennej działalności poznańskiego 
handlu i gastronomii:

W 
ców)

Handel nasz może jeszcze lepiej pracować. Co 
więc należy uczynić, aby poprawne warunki funk­
cjonowania dystrybucji?
Szukajmy mankamentów, których źródła możemy 
zlikwidować we własnym zakresie.

tym celu prosimy Czytelników (również handlow- 
o przekazywanie nam Swoięh uwag. Nasz telefon —

657-18, czynny codziennie w godzinach 9—15.

Ostatnio spostrzeżenia swe przekazali nam: dyrektor Centrali 
Rybnej — mgr K. Nowaczyk, Z. Kłosowicz, E. Cyprian-Wi- 
śniewska, L. Adamski, W. Hoffmann, nie podpisany Czytelnik, 
K. Maćkowiak, Z. Stankiewicz, M. Nowicka, M. M„ Cz. Wit­
kowski, p. Staniszewska oraz 1. Kawiak. Dziękujemy, pilnie 
słuchamy i czytamy.

CZY MAMY RACJĘ?
W najbliższy wtorek (21 bm.) przekonamy się o tym 

w kolejnym odcinku, tym razem w sprawie:
WARZYW

pt. Polowanie na „jelenia”.

stosunki dyplomatyczne

5 lat walki i bohaterstwa
Ambasador DRW o Narodowym
Froncie Wyzwolenia Wietnamu

16 bm. w ambasadzie DRW w Warszawie odbyła się kon­
ferencja prasowa z okazji 5 rocznicy powstania Narodowego 
Frontu Wyzwolenia W’ietnamu Południowego. Z działalno­
ścią Frontu i walką narodu wietnamskiego przeciwko agre­
sji USA zapoznał dziennikarzy ambasador DRW w Polsce — 
Do Phat Quang.

Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
utworzony został 20 grudnia 
1960 r. Organizacja ta jedno­
czy patriotów ze wszystkich 
warstw społecznych, z róż­
nych partii politycznych, wy­
znań i narodowości zamiesz­
kujących ten kraj. Pod jej 
sztandarem ludność południo­
wego Wietnamu prowadzi nie 
ustępliwą walkę o obalenie re 
źimu będącego marionetką w 
rękach USA, o utworzenie 
rządu opartego na szerokiej 
koalicji narodowej, o przy­
wrócenie w sposób pokojowy 
jedności ojczyzny.

Powszechnie znane są bo­
haterstwo i ofiarność wyzwo­
leńczych sił zbrojnych połud­
niowego Wietnamu walczą­
cych przeciwko interwentom 
amerykańskim. Niemniej do­
niosłe są polityczne sukcesy 
Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia. Doprowadziły one m. in. 
do bankructwa amerykańskiej 
polityki, tworzenia tzw. wsi 
strategicznych.

Na terenach wyzwolonych 
Narodowy Front realizuje pro 
klamowane w jego programie 
zadania podziału ziemi mię­
dzy chłopów, rozwoju oświa­
ty, służby sanitarnej itp.

Amb. Do Phat Quang zo­
brazował również walkę to­
czoną przez DRW, przeciwko 
której USA dokonują nieu­
stannie aktów agresji.

Mówiąc o perspektywach 
przywrócenia pokoju w Wiet 
namie, Ambasador stwierdził: 
jest tylko jedno słuszne roz­
wiązanie i przypomniał zna­
ny czteropunktowy program 
przedstawiony przez rząd 
DRW w kwietniu br. i oświad 
czenie Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego z marca br.

ny przez p. o. przewodniczą­
cego ŚRP Isabelle Blum. Apel 
wzywa wszystkich ludzi do­
brej woli do obchodzenia 20 
grudnia — piątej rocznicy u- 
tworzenia Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego — jako dnia so­
lidarności z bohaterskim na­
rodem wietnamskim. (PAP)

Koniec grudniowego 
ocieplenia

Według prognoz radzieckich 
synoptyków z północy nadcią­
ga na kontynent europejski 
prawdziwa zima. Grudniowe 
ocieplenia, kiedy w niektórych 
rejonach Związku Radzieckie­
go temperatura osiągała 25 
stopni powyżej zera (Batumi), 
należy już do przeszłości. Ze 
stacji meteorologicznych poło­
żonych w północnej części 
Związku Radzieckiego nadcho­
dzą meldunki o napływającym 
z północy prądzie zimnego po­
wietrza, który radykalnie 
zmieni pogodę w Europie.

Synoptycy radzieccy otrzy­
mali informacje o wyjątkowo 
ciepłej aurze na Antarktydzie. 
Spadł tam niewielki deszcz — 
zjawisko rzadko spotykane w 
tej strefie.

☆
Turcję nawiedziła fala obfi­

tych opadów śnieżnych i sil­
nych mrozów. Zanotowano 4 
śmiertelne ofiary mrozu.

PAP

APEL ŚWIATOWEJ
RADY POKOJU

Z Brukseli donoszą, iż roz­
kolportowano tam apel Świa­
towej Rady Pokoju podpisa-

Partyzant południowowietnamski 
z zawiązanymi oczami (w środku, 
na drugim planie) prowadzony 
przez amerykańskich żołnierzy na 
przesłuchanie do głównej kwa­
tery oddziału piechoty morskiej 
USA w okręgu Que Son. Party­
zant ten został schwytany przez 
oddział żołnierzy amerykańskich 
13 grudnia podczas operacji bo- 
iowei w pobliżu Da Nang. Żoł­
nierz na pierwszym pianie — nie­
sie wezełek z dokumentami, ode­

branymi partyzantowi.
CAF — Photofax

Również ZRA i Kongo (Brąz 
zaville), zerwały w czwartek 
stosunki dyplomatyczne z
Wielką Brytanią. (PAP)

Brytanią. Podobne stanowisko re 
prezentuje rząd Somali, który o- 
świadczył, że nie zgodzi się na 
ponowne nawiązanie Zerwanych 
w 1»G3 roku stosunków dyploma­
tycznych z W. B.ytanią.

Kraje afrykańskie zrywają 
stosunki z Wielka Brytania
W czwartek wieczorem Maure­

tania, jako piąta po Gwinei, Tan­
zanii, Ghanie i Mali, podała ofi­
cjalnie do wiadomości, że zrywa

w.

przemysłu chemicznego, Sta­
nisław Stała — radca handlo­
wy PRL we Włoszech, Jan 
Ptasiński — I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku. Janusz 
Hrynkiewicz — minister prze­
mysłu ciężkiego, Paweł Wojas 
— I sekretarz KW PZPR w 
Opolu, Witold Trąmpczyński 
— minister handlu zagranicz­
nego, Bolesław Goroński — 
radca handlowy PRL w ZSRR,
Piotr Karpiuk sekretarz
KW PZPR w Lublinie, Ta­
deusz Gielo — sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze, Ma-
rian Pawlak sekretarz
KZ PZPR przy Zakładach im. 
1 Maja w’ Pruszkowie, Kiejstut 
Zemaitis — rektor Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie, Jerzy Pękala — sekretarz 
KW PZPR w Krakowie, Eu­
geniusz Stawiński — minister 
przemysłu lekkiego, Józef Pa- 
jestka — dyr. Instytutu Plano­
wania i Władysław Kostuj — 
dyr. Zakładów „H. Cegielski” 
w Poznaniu.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Władysław Gomuł­
ka.

Plenum przyjęło uchwałę o 
węzłowych zadaniach w dzie­
dzinie handlu zagranicznego.

W drugim punkcie porząd­
ku dziennego przemówienie 
wygłosił Władysław Gomułka.

Plenum przyjęło następują­
cą uchwałę:

„Po wysłuchaniu informacji 
I sekretarza KC PZPR towa­
rzysza Władysława Gomułki o 
spotkaniach międzypartyj­
nych, które odbyły się w ostat­
nim czasie, plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralnego za­
aprobowało stanowisko zajęte 
przez przedstawicieli naszej 
partii na tych spotkaniach.

Plenum wyraża poparcie dla 
wysiłków Biura Politycznego 
KC zmierzających do umoc­
nienia zwartości i jedności 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i obozu socjali­
stycznego oraz zespolenia 
wszystkich sił pokojowych na 
świecie w celu przeciwstawie­
nia się i udaremnienia impe­
rialistycznej agresji w Wiet­
namie, udzielenia solidarnej 
pomocy narodowi wietnam­
skiemu w jego słusznej walce 
o wolność i samodzielny byt.

Walka o wolność narodów i 
utrwalenie pokoju na świecie 
dziś szczególnie wymaga peł­
nego współdziałania i zespo­
lenia wszystkich sił na froncie 
anty imperialistycznym.”

Tysiące ludzi zginęło w wirze cyklonu 
szalejącego nad Pakistanem

W środę na 160-kilometrowym odcinku wybrzeża Wschod­
niego Pakistanu przeszedł katastrofalny cyklon. Według 
wstępnych obliczeń śmierć poniosło około 2 tys. ludzi.
Uchodzi jednak za pewne, że 

liczba ofiar będzie wyższa. Do­
kładniejsze informacje będzie 
można zdobyć po przywróce­
niu łączności z rejonami gór­
skimi oraz przybrzeżnymi wy­
sepkami.

Trzygodzinny sztorm tropi­
kalny szalał na odcinku od 
Chittagong do Cox Bazaar. Do 
Chittagong przybył guberna­
tor Wschodniego Pakistanu w 
celu przeprowadzenia inspek­
cji terenów nawiedzonych

Sherlock Holmes 
od jutra 

w „Głosie"
Począwszy od jutra 

rozpoczynamy na ła­
mach „Głosu” druk 
zbioru opowiadań Artu­
ra Conan Doyle’a pt. 
„Ostatni ukłon Sher-

przez klęskę żywiołową. O- 
świadczył on, iż zniszczenia 
wyrządzone przez cyklon są 
niesamowite. Gubernator wy­
dał rozporządzenia w celu nie­
sienia pomocy ofiarom.

Cyklon spowodował powsta* 
nie olbrzymiej fali, która za­
lała wiele wysepek. Siła wia­
tru dochodziła do 160 km na 
godzinę. Tysiące domów ule­
gło zniszczeniu. Wiele osób po­
niosło śmierć na morzu, znaj­
dując się na łodziach rybac­
kich i pasażerskich.

Warto przypomnieć, że już 
w tym roku Pakistan Wschod­
ni nawiedzony został innym 
katastrofalnym cyklonem, któ­
ry w maju spowodował śmierć 
ponad 17 tys. osób. (PAP)

Według napływających z Kara- 
czi informacji, istnieją obawy, że 
liczba śmiertelnych . ofiar cyklo­
nu może wynosić około 15 tys. 
Według ukazującej się w Dhaka, 
stolicy Pakistanu Wschodniego —

locka
Od 

tura 
nam

Holmesa” 
soboty więc lek- 
„Głosu” umilać 
będzie śledzenie

prasy, na samych tylko 
przybrzeżnych w Zatoce 
skiej, ponad 10 tys. ludzi 
śmierć. (PAP)

wyspach 
Bengal- 

poniosło

przygód znakomitego 
detektywa i jego nie­
zwykłych metod wykry 
wania przestępstw

Samowi runął na domy
Amerykański samolot wojsko­

wy RF-84 runął w środę na za­
budowania mieszkalne w miejsco­
wości Tampa w stanie Floryda.

W jego szczątkach znaleziono 
zwłoki pilota. Odrzutowiec ude­
rzył w 4 domy, jednak strat w 
ludziach nie było. Wypadek spo­
wodował tylko pożar budynków.



Czy biskupi polscy już zapomnieli 
o milionach pomordowanych rodaków?

faSa protestów przeciwko „orędziu"

Tekst orędzia skierowanego przez biskupów polskich do 
episkopatu niemieckiego wywołał w całym kraju falę obu­
rzenia; we wszystkich środowiskach podnoszą się głosy pro­
testu przeciwko wyrażonemu w nim stanowisku w sprawach 
jak najżywotniejszych dla naszej ojczyzny.

Ponad 1,5 tys. studentów i 
pracowników naukowych 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie, z 
rektorem prof. Wiesławem Sa­
dowskim, zebrało się na wiecu 
protestacyjnym przeciwko o- 
rędziu biskupów polskich. 
Uchwalona przez uczestników 
wiecu rezolucja stwierdza:

„Trudno nam jest pogodzić 
się « faktem — głosi rezolucja 
— że w chwili, gdy Polska 
znajduje na zachodzie coraz 
większe poparcie dla swego 
stanowiska wobec granic za­
chodnich, wystosowujecie, pol­
scy biskupi, upokarzające nas 
„orędzie” do osób reprezentu­
jących wrogie nam stanowi­
sko”.

Ponad 100 pracowników In-

Poparcie AFL-CIO 
dla polityki 

zagranicznej USA
W San Francisco zakończy­

ła się w środę 7-dniowa kon­
ferencja największej amery­
kańskiej centrali związkowej 
AFL-CIO.

Zjazd uchwalił około 200 re­
zolucji dotyczących głównie 
spraw gospodarczych kraju — 
warunków pracy, bezrobocia, 
kosztów utrzymania itd. W re­
zolucjach na temat polityki za 
granicznej AFL-CIO poparła 
bez zastrzeżeń amerykańską 
agresję w Wietnamie, wezwa­
ła do wzmożenia bojkotu go­
spodarczego Kuby, poparła 
zbrojną interwencję USA w 
Dominikanie. W oddzielnej re­
zolucji w sprawie NATO 
AFL-CIO apeluje o dopuszczę 
nie Bonn do udziału w siłach 
nuklearnych paktu atlantyc­
kiego. (PAP)

Powstała grupa 
robocza Pugwash
W Pradze zakończyło się 

spotkanie grupy uczonych re­
prezentujących stały między­
narodowy komitet Pugwash 
w Danii, Szwecji, Holandii, 
Polsce i Czechosłowacji. Przez 
3 dni omawiali oni problemy 
bezpieczeństwa europejskiego, 
a przede wszystkim problem 
niemiecki.

Jak donosi agencja CTK, 
praskie spotkanie uczonych 
było jednocześnie posiedze­
niem założycielskim grupy ro­
boczej Pugwash, która będzie 
odtąd zajmowała się sprawami 
bezpieczeństwa międzynarodo 
wego w Europie i śledziła pew 
ne aspekty gospodarcze i woj­
skowe integracji zachodzącej 
na kontynencie.

Grupę roboczą powołano z 
inicjatywy Danii i Czechosło­
wacji. Postanowiono, iż następ 
nym jej posiedzeniom będą 
przewodniczyli D. Adler (Da­
nia) i A. Sznejdarek (Czecho­
słowacja). (PAP)

Ha półce z LsiążLami

Nowoczesne zasady 
organizacji przedsiębiorstw 
Ukazała się pierwsza w litera­

turze polskiej praca, omawiająca 
całokształt ogólnych zasad orga­
nizacji, jako wytycznych racjona­
lizacji pracy w przedsiębiorstwie. 
Jest to książka poznańskiego nau 
kowca, A. Skowrońskiego: „No­
woczesne zasady organizacji przed 
siębiorstw”, wydana w Poznaniu 
przez tutejszy oddział Wydawnic­
twa Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego.

Książka zawiera analizę modeli 
teoretycznych, formalnych i rze­
czywistych organizacji przedsię­
biorstw (liczne przykłady prak­
tyczne).

Książka jest szczególniej uży­
teczna dla kierowników przed­
siębiorstw i ósób, interesujących 
się nowoczesnymi zagadnieniami 
organizacyjnymi, (na)

stytutu Mechanizacji i Elek­
tryfikacji Rolnictwa podpisa­
ło list adresowany do kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego.

„Jesteśmy głęboko przekonani 
— czytamy w liście — że powrót 
ziem zachodnich do Macierzy był 
aktem sprawiedliwości dziejowej 
wobec naszego narodu. Nie poczu­
wamy się do winy wobec narodu 
niemieckiego, pchniętego przez 
faszyzm do potwornych zbrodni 
wobec naszych braci i sióstr. Nie 
możemy zrozumieć stanowiska bi­
skupów polskich wobec tej, tak 
istotnej dla nas sprawy, stanowi­
ska odmiennego od tego, jakie 
zajmuje całe społeczeństwo i ja­
kie zajął episkopat we wrześniu 
br. we Wrocławiu. Niezrozumiały 
i oburzający jest dla nas fakt, 
że biskupi polscy uznali za celo­
we przedyskutowanie z biskupa­
mi niemieckimi treści orędzia a 
nie zasięgnęli opinii społeczeń­
stwa polskiego na ten temat”.

„Czujemy się głęboko dotknię 
ci poglądami zawartymi w o- 
rędziu biskupów polskich. Mi­
liony pomordowanych przez 
hitlerowców Polaków nie u- 
dzieliły nikomu upoważnienia 
do kierowania próśb o przeba­
czenie. Nie pozwalamy, by kto­
kolwiek prosił o przebaczenie 
i przebaczał rewizjonistom” —• 

■ stwierdza m. in. rezolucja pod­
jęta przez nauczycieli — u- 
czestników konferencji ogniw 
metodycznych w Ośrodku 
Szkolenia Kadr Pedagogicz­
nych Szkolnictwa Rolniczego 
w Pszczelinie pow. Pruszków.

Ponad 4 tys. stoczniowców 
zebrało się w czwartek w 
Stoczni im. Adolfa Warskiego 
w Szczecinie na wielkim wie­
cu protestacyjnym.

Pracownicy portu Szczecin 
uchwalili rezolucję, w której 
m. in. czytamy: „załoga portu 
Szczecin uważa wypowiedzi 
biskupów polskich za bardzo 
szkodliwe dla całego społe­
czeństwa polskiego i godzące 
w nasze najżywotniejsze inte­
resy. Wystąpienia biskupów 
idą jak najbardziej po myśli 
odwetowej i rewizjonistycznej 
polityki rządu NRF”.

Rezolucję protestacyjną u- 
chwalili również byli więźnio­
wie hitlerowskich obozów kon 
centracyjnych — działacze 
ZBoWiD z całego woj. bydgo­
skiego.

Robotnicy Zakładów Odzie­
żowych im. Próchnika w Ło­
dzi oświadczają w swej rezo­
lucji: „Czyż biskupi polscy za­
pomnieli już o milionach po­
mordowanych Polaków, w tym 
2 tys. księży w obozach kon-

Budowniczowie 
konińskiego Aluminium 
wykonali zadania roku

W czwartek budowniczowie 
Huty Aluminium Konin za­
meldowali o wykonaniu rocz­
nych zadań w robotach bu­
dowlano - montażowych, okre­
ślonych wartością 272 min. 
złotych. Do końca br. załogi 
10 przedsiębiorstw realizują­
cych konińską inwestycję, wy 
konają szereg dodatkowych 
prac wartości 14 min. zł. Ge­
neralnym wykonawcą budowy 
huty jest Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego.

Sukces załóg budowlanych 
jest tym bardziej godny od­
notowania, że do końca reali­
zacji podstawowych robót 
budowlano-montażowych po­
zostało zaledwie 7 miesięcy. 
W ten sposób niejako przybli­
żony został termin rozruchu 
huty. Mimo zimowej aury, ani 
na chwilę nie przerywa się 
prac budowlanych. Koncentru­
ją się one głównie wokół mon­
tażu wanien elektrolitycznych 
w dwu olbrzymich halach elek 
trolizy tlenku glinu, oraz w 
zakładzie regeneracji soli flu­
orowych.

) W pracach wyróżniły się za­
łogi: Przedsiębiorstwa Budo­
wy Pieców Przemysłowych z 
Wrocławia; „Zamęt” z Strzyb- 
nicy oraz „Elektromontaż” z 
Łodzi, (zet)

centracyjnych, o tysiącach lu­
dzi spalonych żywcem w Ra- 
dogoszczy? My nie przebacza­
my, ani nie prosimy o przeba­
czenie, jak to powiedziane jest 
w orędziu. My żądamy ukara­
nia winnych zbrodni!”

Rezolucje 
społeczeństwa
Wielkopolski

Orędzie biskupów polskich 
do biskupów zachodnioniemie- 
ckich spotkało się z żywą re­
akcją społeczeństwa wielkopol 
skiego. Na licznych zebraniach 
organizacji społeczno-politycz 
nych wskazuje się na sposób, 
w jaki orędzie traktuje naj­
bardziej drażliwe kwestie sto 
sunków polsko-niemieckich.

Między innymi na zebraniu 
zarządu Oddziału ZBoWiD — 
Poznań Stare Miasto, uchwa­
lono wczoraj rezolucję w tej 
sprawie. Wyraża ona zaniepo­
kojenie z powodu „bezprawne 
go wtrącania się episkopatu do 
spraw reprezentowania całego 
narodu.

Licznie zgromadzeni w sali 
szkoły nr 75 — kombatanci, 
jednogłośnie przyjęli projekt 
rezolucji, (wa)

☆
Rezolucję potępiającą treść 

orędzia biskupów polskich 
skierowanego do episkopatu 
zachodnioniemieckiego uchwa 
liii wczoraj również polscy 
nauczyciele, którzy spotkali 
się z sekretarzem KW PZPR 
Edwardem Zimmerem. celem 
przedyskutowania problemów 
stojących przed pracownika­
mi oświaty w związku z wpro 
wadzeniem ośmioletniego sy­
stemu powszechnego naucza­
nia. (zet)

Nikły wynik wizyty 
Ayub Khana w USA

Prezydent Pakistanu Ayub 
Khan opuścił w czwartek Wa­
szyngton po dwudniowych roz­
mowach z prezydentem John­
sonem, w czasie których ża­
den z zasadniczych proble­
mów, będących przedmiotem 
dyskusji, nie został rozwiąza­
ny. Administracja USA nie u- 
zyskała nawet symbolicznego 
poparcia dla swej polityki w 
Wietnamie, na czym jej wielce 
zależało, ani przyrzeczenia 
„rewizji” dobrosąsiedzkich sto 
sunków Pakistanu z ChRL.

Ayub Khan natomiast nie 
uzyskał zapewnienia natych­
miastowego wznowienia po­
mocy ekonomicznej i militar­
nej, czego się domagał — jak 
stwierdził rzecznik pakistań­
ski. Administracja miała uza­
leżnić decyzje w tej sprawie 
od wyników spotkania Ayub 
Khana z premierem Indii Sha- 
strim w Taszkiencie w dniu 
4 stycznia. (PAP)

Francja przed decydującym 
rozstrzygnięciem_

Ostatnie godziny balotażowej kampanii |

Za dwa dni Francuzi wezwani zostaną do ostatniej w 
tym roku i najdonioślejszej konsultacji powszechnej, hy 
dokonać wyboru między dotychczasowym szefem państwa, 
gen. de Gaulle’em a kandydatem wszystkich republikanów 
— Fr. Mitterrandem.

Jakie są szanse kandyda­
tów? Wielka ostrożność w u- 
dzielaniu odpowiedzi na to 
pytanie, wyraża się w niemal 
zupelaym braku wyraźnych 
przewidywań. Podkreśla się 
tylko, że generał korzysta z 
przewagi, jaką daje mu tytuł 
ustępującego prezydenta i au­
torytet postaci historycznej — 
ale zarazem uwypukla się ol­
brzymią dynamikę jego prze­
ciwnika, oraz znaczenie ze­
spolonych wokół niego naj­
szerszych sił republikańskich.

Jedyna prognoza, z którą

Problemy nuklearne ♦ Stosunki 
Wschód-Zachód ♦ Kwestia niemiecka

Komunikat końcowy Rady HAT®

16 bm. zakończyła się w Paryżu kolejna sesja Rady NATO, 
która trwała trzy dni. Komunikat końcowy stwierdza, że 
w toku obrad były m. in. rozpatrywane zagadnienia zwią­
zane z tzw. „podziałem odpowiedzialności nuklearnej” w ra­
mach NATO. Generalny sekretarz NATO Manlio Brosio zło­
żył członkom Rady raport dotyczący „komitetu specjalnego”, 
który ma się zajmować tym problemem. Komunikat ogra­
nicza się do wzmianki, że obradujący ministrowie przedys­
kutowali raport Brosio.
Jak głosi dalej komunikat, 

państwa członkowskie NATO 
będą dążyć do polepszenia 
swych stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim i z krajami 
Europy Wschodniej. Mimo te­
go zapewnienia komunikat za 
wiera wzmianki o charakterze 
nieprzyjaznym wobec ZSRR, 
któremu przypisuje się na 
przykład stawianie przeszkód 
na drodze do uregulowania

Prawdziwe oblicze brudnej wojny
Jak donoszą z Sajgonu, su- 

perfortece amerykańskie B-52 
wysłano wczoraj do bombardo 
wania rejonu partyzanckiego 
położonego 55 km na wschód 
od stolicy Wietnamu południo 
wego. Korespondent AFP przy 
pominą, że jest to 111 rajd 
tych samolotów.

Amerykański rzecznik woj­
skowy donosi o zaciekłych 
walkach jakie toczyły się w 
środę w pobliżu miejscowości 
My-Tang (500 km na wschód 
od Sajgonu). Partyzanci zaata 
kowali tam posterunek policji 
reżimowej. Rzecznik pisze o 
dużych stratach policji.

Korespondent Reutera pisze 
o licznych zamachach bombo­
wych dokonywanych przez u- 
czestników południowowiet- 
namskiego ruchu oporu na 
różne placówki wojskowe w 
Sajgonie. M. in. obrzucono gra 
natami grupę żołnierzy ame­
rykańskich w pobliżu ich kwa 
tery w centrum miasta. Trzech 
oficerów amerykańskich od­
niosło rany. Po mieście krążą 
wzmocnione patrole policji. 
Rozrzucono też wiele tysięcy 
ulotek antyamerykańskich i 
antyrządowych w różnych 
dzielnicach Sajgonu. W ulot­
kach wzywa się do strajku 
powszechnego zapowiedziane­
go na najbliższą niedzielę.

„Obrońcy wolności"
Agresorzy amerykańscy i 

wojska reżimu sajgońskiego 
dokonują nadal barbarzyń­
skich aktów terroru wobec lud 
ności południowowietnamskiej. 
Od 15 do 28 listopada wystrze 
liii np. kilka tysięcy pocisków 
na wsie w prowincjach Binh 
Dinh zabijając i raniąc wielu 
mieszkańców oraz niszcząc ich 
domy.

Na początku grudnia władze 
sajgońskie zmusiły mieszkań­
ców wsi Phu Lac do przesie­
dlenia się do powiatowego mia 
sta Binh Khe. Gdy wysiedlani 
przemocą z rodzinnych miejsc 
chłopi przeprawiali się przez 
rzekę, samoloty amerykańskie 
zrzuciły na nich kilka ton 
bomb m. iry napalmowych a 
równocześnie z obu brzegów 
rzeki otworzono do nich ogień 
z karabinów maszynowych, 
iiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiim

I Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Feliks Biłoś.

Zginęło wówczas 14 osób a 10 
zostało rannych.

W prowincji Quang Nam sa­
moloty amerykańskie i połud- 
niowowietnamskie bombardo­
wały szkołę we wsi Ky Phuoc. 
W wyniku nalotu zginęło 11 
uczniów w wieku od 12 do 15 
lat. Podczas bombardowania 
używano również bomb napal­
mowych.

Agencja „Wyzwolenie” do­
nosi, że siły patriotyczne roz­
biły kompletnie trzy kompa­
nie i pięć plutonów wojsk rzą 
dowych w prowincjach Phu 
Yen i Bin Dinh (Wietnam śród 
kowy). 14 grudnia partyzanci 
rozbili kompanię wojsk rządo­
wych stacjonującą w odległo­
ści 8 km na północny-zachód 
od Tuy Hoa.

Apel matek 
amerykańskich

Przeszło 100 matek amery­
kańskich przyjechało w dniu 
15 bm. do Białego Domu, aby 
zaprotestować przeciwko poli­
tyce rządu USA w Azji Połud 
niowo-Wschodniej. Przybyły 
one do Waszyngtonu z zamia­
rem wręczenia prezydentowi 
USA tysięcy ulotek rozpowsze 
chnianych przez organizację: 
„Kobiety walczcie o pokój”. 
Ulotki te z podpisami matek 
i żon żołnierzy amerykańskich 
zebrane były w różnych czę­
ściach Stanów Zjednoczonych.

„Panie prezydencie! w imie­
niu wszystkich naszych dzieci 
— zapewnijcie nam pokój w 
Wietnamie...”. Oto fragment 
apelu. (PAP)

Somerset Maugham 
nie żyje

W czwartek we wczesnych go­
dzinach rannych podano do wia­
domości, że słynny pisarz Brytyj­
ski Somerset Maugham zmarłl w 
swej willi na francuskiej Riwierze 
w wieku 91 lat. W uh. soboty po 
ataku serca przewieziony on zo­
stał do szpitala w Nicei i do chwi­
li śmierci nie odzyskał przytom­
ności. Gdy okazało się, że Maug­
ham kona, postanowiono go zgo­
dnie z jegb życzeniem przewieźć 
do jego willi. Wiadomość c śmier­
ci pisarza podał jego osobisty se­
kretarz od 36 lat, Alan Searle.

podstawowych zagadnień ist­
niejących między Wschodem 
a Zachodem. Ministrowie pod 
kreślili, że w tych warunkach 
są zdecydowani utrzymać jed­
ność sojuszu i zabezpieczyć 
wspólną obronę.

Rada NATO — jak głosi ko­
munikat — „potwierdza swoje 
stanowisko w kwestii proble­
mu niemieckiego, wyrażając 
przekonanie, że rozwiązanie 
tego problemu będzie można 
osiągnąć jedynie na podsta­
wie samostanowienia”.

W sprawie Wietnamu ko­
munikat przypomina jedynie 
deklarację amerykańskiego se 
kretarza stanu, że Stany Zjed 
noczone są, jakoby gotowe do 
rozpoczęcia negocjacji „bez 
warunków wstępnych”.

Uczestnicy obrad wyrażają 
zaniepokojenie z powodu moż 
liwości rozpowszechnienia bro 
ni nuklearnej w różnych re­
jonach kuli ziemskiej i stoją 
na stanowisku, że należy na­
dal szukać środków zapobie­
żenia temu niebezpieczeń­
stwu. (PAP)

„PrzypadKowe" zrzuty bomb 
na terytorium japońskie 
Amerykański bombowiec od 

rzutowy przelatując nad mia­
stem japońskim Kitakiusiu 
(wyspa Kiusiu) zrzucił „przy­
padkowo” bombę ćwiczebną 
na gęsto zaludniony obszar. 
Bomba trafiła w dom miesz­
kalny — przebiła dach, sufit, 
podłogę i głęboko zaryła się 
w ziemi. Gazeta „Japan Ti­
mes” stwierdza, że od marca 
br. jest to już 8 przypadek 
„przypadkowego’’ zrzutu przez 
bombowce amerykańskie bom­
by ćwiczebnej na terytorium
okręgu japońskiego Fukuoka. 
W tym okręgu znajduje się 
jedna z większych amerykań­
skich baz lotniczych w Japo­
nii — Itajuke. (PAP)

zgadzają się wszyscy obserwa 
torzy, brzmi: bez względu 
na podział głosów, na obu kan 
dydatów pewne jest, że balo­
taż, rozstrzygnięty 19 grudnia 
wywrze niezaprzeczalny
wpływ na następne siedmiole­
cie.

Ostatnie godziny kampanii 
przyniosły kolejną porcję 
wieców, deklaracji osobistości 
politycznych oraz zaleceń 
przywódców i działaczy po­
szczególnych partii.

Na konferencji prasowej 
premier Francji — Pompidou 
podkreślił, że zbliża się koniee 
pasjonującej kampanii prezy 
denckiej, w wyniku której 
podjęta decyzja „zaciąży po- 
ważnie na losach Francji i 
świata”. Mówca zaatakował 
Mitterranda, zarzucając mu 
niezdolność do utworzenia rzą 
du oraz lawirowanie między 
skrajną prawicą i lewicą, a 
obecnie korzystanie z ich po­
parcia.

Kandydat centrum — Jeari 
Lecanuet (MRP), który W 
pierwszej turze znalazł się 
na trzeciej pozycji, zdobywa­
jąc 15,56 procent głosów, we­
zwał w czwartek 3.700 tys. 
swych wyborców, aby w dru­
giej turze wyborów prezy­
denckich, 19 grudnia, nie u- 
dzielili poparcia gen. de Gaul 
le’owi. (PAP)

Sesja Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej
W czwartek rozpoczęła się 

na Kremlu kolejna, szósta se­
sja Rady Najwyższej Federa­
cji Rosyjskiej. Sesja rozpatrzy 
państwowy plan rozwoju go­
spodarki narodowej republiki 
na rok 1966 oraz budżet Fede­
racji na rok przyszły.

Na obrady sesji przybyli Le 
onid Breżniew, Aleksiej Kosy 
gin, Nikołaj Podgórny, i inni 
przywódcy partii komunistycz 
nej i rządu radzieckiego.

PAP

Dziennik norweski 
o roszczeniach NRF
Pod tytułem „Zachodnio* 

niemiecka debata nad pro­
blemem Odry — Nysy” socjal­
demokratyczny dziennik nor­
weski „Arbeiterbladet” poru­
sza sprawę, jak określa — ilu­
zji, żywionych w Niemczech 
zfachodnich w stosunku do 
ziem polskich za Odrą i Nysą. 
Autor artykułu zwraca u- 
wagę na coraz większy wpływ 
Republiki Federalnej w NATO 
i stwierdza: najsilniejsze mi­
litarnie państwo Europy za­
chodniej jest równocześnie je­
dynym państwem z mniej lub 
więcej akcentowanymi roszczę 
niami wobec terytorium inne­
go państwa”.

Następnie na podstawie da­
nych statystycznych dziennik 
udowadnia ogromne znaczenie 
ziem zachodnich dla Polski.

PAP

Bułgaria zbuduje elektrownię atomową
Na ostatniej sesji Zgroma­

dzenia Narodowego Bułgarii 
rozwój bazy energetycznej u- 
znano jako jedno z najważ­
niejszych zagadnień. Szczegól­
ne wrażenie wywołała zapo­
wiedź budowy — przy pomocy 
ZSRR — pierwszej w Bułgarii 
elektrowni atomowej.

Przyszła elektrownia atomo­
wa zacznie wytwarzać ener­
gię elektryczną w 1972 roku, 
a w 1974 r. wejdzie do pełnej 
eksploatacji. Będzie ona mia­
ła moc 800 megawatów’, a 
roczna produkcja energii elek 
trycznej wyniesie 5,6 miliarda 
kilowatogodzin.

W przyszłości jedynie elek­
trownie atomowe mogą roz­
wiązać w Bułgarii problem 
dostaw energii elektrycznej, 
wobec braku węgla i ogra­
niczonych możliwości wyko­
rzystania wód. Budowa elek-

trown! atomowej jest częścią 
perspektywicznego planu roz­
woju bułgarskiej energetyki. 
Do założeń tego planu włączo­
na jest budowa przez Bułgarię 
i Rumunię elektrowni wodnej 
na Dunaju na zachód od Ruse. 
Dunaj ma być przegrodzony 
tamą długości 2,5 km, a moc 
elektrowni wyniesie 850 me­
gawatów.

Produkcja energii elektrycz 
nej w Bułgarii ma być podwo­
jona w latach 1966—70 z 10,3 
miliarda kWh w br. do 21 
miliardów kilowatogodzin w 
1970 roku. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Pomocni życia gospodarczego

Dziś i jutro WSE 
4 października 1926 r. odbyła się pierwsza inauguracja 
J roku akademickiego na Wyższej Szkole • Handlowej 
w Poznaniu. Była to jednowydziałowa uczelnia prywatna, 
bez prawa nadawania stopni naukowych. W r. 1938 przemia­
nowano ją na Akademię Handlową, utrzymywaną przez po­
wołaną dwa lata wcześniej Fundację Wyższej Szkoły Han­
dlowej. Po przerwie okupacyjnej uczelnia wznowiła działal­
ność. 28 października 1950 r. została przekształcona w pań­
stwową wielowydziałową Wyższą Szkołę Ekonomiczną. Od 
tego czasu zaczęła się powiększać liczba przedmiotów specja­
lizacyjnych wraz z kadrami pomocniczych i samodzielnych 
pracowników naukowych. Równocześnie wzrosło też znacze­
nie WSE nie tylko jako ośrodka przygotowującego fachow­
ców z zakresu nauk ekonomicznych, ale także jako ośrodka 
badawczego. Jedną i drugą funkcję podyktował dynamiczny 
rozwój przemysłu i handlu kraju, a w szczególności Wielko­
polski.

Do tej pory uczelnia wykształciła 1 081 magistrów ekono­
mii. Obecnie liczy 3 384 studentów, w tym 1 476 na studiach 
dziennych, 430 — na eksternistycznych i 1 478 — na zaocz­
nych. Na studiach dziennych pomiędzy liczbą studentów na 
Wydziale Ogólno-Ekonomicznym. a liczbą studentów na Wy­
dziale Handlowo-Towaroznawczym istnieje równowaga (776 
i 700). Na studiach dla pracujących większe powodzenie ma­
ją specjalizacje w ramach Wydziału Handlowo-Towaroznaw- 
czego.

Uczelnia zorganizowała dwa zamiejscowe punkty konsul­
tacyjne na studiach zaocznych: w Bydgoszczy (dla 160 stu­
dentów) i w Zielonej Górze (dla 100 studentów zaocznych).

Oba wydziały prowadzą studia doktoranckie. Wydział Ogól 
no-Ekonomiczny dotychczas nadał 63 osobom stopień dr nauk 
ekonomicznych i 2 osobom — stopień docenta. W toku są 32 
przewody doktorskie, a na Wydziale Handlowo-Towaroznaw­
czym — 8. Wkrótce ten ostatni wydział otrzyma uprawnie­
nia do przeprowadzania przewodów habilitacyjnych. W zasa­
dzie więc WSE przygotowuje poważną liczbę nowych kie­
rowników życia gospodarczego z całego kraju (studia dzien­
ne) i równocześnie przychodzi z pomocą praktykom w pod­
noszeniu swoich kwalifikacji od strony teoretycznej (studia 
zaoczne i eksternistyczne), jednocześnie przygotowuje dla 
siebie i dla instytutów naukowych nowych naukowców — 
specjalistów nie tylko z zakresu tradycyjnych kierunków, 
ale także zupełnie nowych.

Jest to podyktowane koniecznością wychodzenia na prze­
ciw nowym wyodrębniającym się dziedzinom gospodarki. 
Obok już istniejących kierunków studiów z ekonomiki prze­
mysłu, ekonomiki handlu wewnętrznego i towaroznawstwa, 
przewiduje się w niedługim czasie dalsze: kierunek-finan­
sów i rachunkowości, ekonomiki handlu zagranicznego oraz 
kierunek ekonometrii. Nieodzowne też będzie powołanie nie­
zmiernie ważnego kierunku ekonomiki rolnictwa: został już 
uwzględniony na niektórych tego rodzaju uczelniach.

Pracownicy naukowi poza działalnością w ramach uczelni 
prowadzą akcje doszkalające w ramach kursów popularnych 
i wykładów. Ale nie tylko ograniczają się — jak już wspom­
niałem na wstępie — do zajęć dydaktycznych. Różnym in­
stytucjom i przedsiębiorstwom służą pomocą w rozwiązywa­
niu trudnych problemów. Przeprowadzają badania w róż­
nych odcinkach życia gospodarczego, szukając w nich prawi­
dłowości rozwoju, czynników przyspieszających względnie 
utrudniających ten rozwój, aby wyniki przekazać do prak­
tycznego zastosowania celem uniknięcia w przyszłości niepo­
trzebnych strat.

W tej wielkiej działalności dużą pomocą służy Instytut Go­
spodarki Regionalnej zajmujący się problemami ekonomicz­
nymi ziem północno-zachodnich Polski, Pracownicy uczelni 
angażują się też czynnie w Polskim Towarzystwie Ekonomicz 
nym, którego zadania wzrastają na tle nowo wprowadzanych 
zasad kierowania gospodarką narodową.

A problemów tych niemało. Rosną przecież zupełnie nowe 
zakłady pracy, rozbudowują się stare, wzrasta potrzeba no­
wych usług, dawne formy organizacji należy przekształcać 
i udoskonalać. Uczestniczenie w rozwiązywaniu tych zagad 
nień pozwala wydobywać na wierzch nieujawnione dotych­
czas lub nowo powstające prawidłowości, to zaś wiąże i nau­
kowców i studentów z bieżącym życiem ekonomicznym, przy 
gotowując ich zarazem do rozwiązań nowych problemów, 
z którymi będą mieć do czynienia w przyszłości.

Rozwój ekonomiki na dużej połaci kraju dzięki działalno­
ści dydaktyczno-naukowej WSE zyskuje dużą pomoc kadro­
wą i teoretyczną.

JOZEF PIEPRZYK

W naszym słownictwie 
ekonomicznym termin 
„koordynacja” nie na­

leży do pojęć nowych. Gdy 
mówi się o koordynacji pio­
nowej, przychodzi na myśl 
drabina, po której pnie się 
myśli od dołu do góry i z 
góry na dół: resort, zjedno­
czenie, przedsiębiorstwo, pod­
wykonawcy. Koordynacja po­
zioma przypomina o obowiąz­
ku uzgadniania zadań na rów­
noległych szczeblach wielu 
drabin gospodarczych: resortu 
z resortem, zjednoczenia ze 
zjednoczeniem, przedsiębior­
stwa z przedsiębiorstwem. Ta 
druga koordynacja jest trud­
niejsza, a w praktyce gospo­
darczej równie nieodzowna.

Dwa etapy 
koordynacji

W budownictwie — jakkol­
wiek nie tylko tam — właści­
wie pojęta i oprawna koordy­
nacja musi przynieść poważne 
korzyści i oszczędności. „Koor 
dynacja na rusztowaniach” 
oznacza bowiem skrócenie cza 
su robót, wcześniejsze sporzą­
dzanie bilansów, oszczędności 
w czasie, w złotówkach, w ma 
teriałach, w sprzęcie, w eta­
tach. Ale można by tu mówić 
o dwu niejako etapach koor­
dynacji: o koordynacji wstęp­
nej, jaką jest stosowana już 
na ogół koordynacja przy roz­
dziale robót budowlanych i o 
koordynacji pogłębionej, któ­
rej przykład daje ostatnio 
Wielkopolska.

O wielkopolskiej akcji „101 
przedsiębiorstw” zaczyna być 
coraz głośniej w całym kra­
ju. 101 poznańskich i poza- 
poznańskich przedsiębiorstw 
budowlanych podpisało poro­
zumienie, w wyniku którego

Koordynacja na rusztowaniach
Poznańska akc^a czeka na naśladowców

równoległe szczeble wielu 
„drabin” budownictwa powin­
ny współdziałać sprawniej, 
szybciej i efektywniej. Zdarza 
ło się dotychczas, że przed­
siębiorstwa budowlane nie za­
wsze mogły specjalizować się 
w określonym sposobie wyko­
nawstwa, co narażało je — i 
całą gospodarkę — na znaczne 
straty. Obecnie ustalono — co 
brzmi jak truizm — że wszyst 
kie obiekty budownictwa ogól 
nego wykonywać będą przed­
siębiorstwa ogólnobudowlane, 
a przedsiębiorstwom specjali­
stycznym umożliwi się spec ja 
lizację w budowie określonych 
obiektów budownictwa miesz­
kaniowego, przemysłowego itp. 
Jednym słowem, każdy mistrz 
będzie swoją specjalność chwa 
lił i będzie robić to, co sta­
nowi jego spócialite de la 
maison. Opracowano w tym 
celu specjalny schemat organi 
zacyjny. Obok wszystkich in­
nych korzyści przynosi to po­
ważne oszczędności w dzie­
dzinie transportu. Toteż jest 
to w znacznym stopniu sche­
mat transportu branżowego na 
obszarze województwa.

Centralizacja
i decentralizacja

Tam, gdzie decentralizacja 
w zarządaniu postępuje coraz 
dalej, jak to ma miejsce w 
naszym życiu gospodarczym, 
tam koordynacja — zwłaszcza 
pozioma — staje się nieunik­
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XX sesja ONZ

Umiarkowany optymizm
YT"■'<7" jubileuszowa sesja Zgroma- 

dzenia Narodów Zjednoczo­
nych; przebieg obrad i po­

wzięte uchwały — wykazują, jak da­
lece może to międzynarodowe forum 
być użyteczne, gdy jego członkowie sa­
moistnie, bez nacisku z zewnątrz, de­
cydować będą o ważnych dla ludzko­
ści sprawach.

Zażegnanie stworzonego sztucznie 
przez dyplomację amerykańską „kry­
zysu finansowego” ONZ, który bloko­
wał działalność ubiegłej sesji, pozwo­
liło na przedyskutowanie i rozstrzy­
gnięcie wielu ważnych spraw. Jest to 
przede wszystkim rezultat aktywnych 
wysiłków krajów socjalistycznych, któ­
re wniosły do porządku obrad zagad­
nienie rozbrojenia i denuklearyzacji. 
Aprobata wyrażona jednogłośnie przez 
Zgromadzenie Ogólne dla rezolucji Ko­
mitetu Politycznego w sprawie nieroz- 
powszechniania broni jądrowej, jest 
ważnym wkładem do dzieła pokoju, 
zwłaszcza że dyplomacja zachodnionie- 
miecka zabiega obecnie różnymi dro­
gami o to, by bońscy odwetowcy uzy­
skali dostęp do broni nuklearnej.

W tych dniach Zgromadzenie Ogól­
ne ONZ podjęło rezolucję w sprawie 

zwołania międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej. Rezolucja została przy­
jęta 112 głosami, bez sprzeciwu, przy 
jednym wstrzymującym się (Francja). 
Początkowo delegacja amerykańska u- 
siłowała storpedować wniosek; gdy jed­
nak przekonała się, że opowiada się za 
nim większość delegatów, jej prze­
wodniczący Goldberg w ostatniej chwi­
li podniósł rękę, opowiadając się za 
wnioskiem. Jak pisze korespondent 
„New York Times”, Biały Dom zrozu­
miał, że tym razem głosowanie prze­
ciwko wywołałoby ostrą krytykę wśród 
państw niezaangażowanych.

W Komitecie Politycznym opracowa­
no drugą ważną kwestię z kompleksu 
spraw, dotyczących rozbrojenia, a mia­
nowicie projekt zakazu podziemnych 
doświadczeń z bronią jądrową (kon­
trola przy pomocy własnych środków 
danego kraju). W czasie głosowania w 
tej sprawie ze sprzeciwem wystąpiły 
delegacje zachodnie. W wyniku dysku­
sji przyjęto projekt rezolucji, który 
wzywa jedynie do zaprzestania do­
świadczeń z bronią i proponują rozpa­
trzenie tej kwestii na Komitecie Roz­
brojeniowym 18 państw w Genewie.

Sesja ONZ kontynuuje obrady w 
skomplikowanej sytuacji międzynaro­

nioną koniecznością. Ale nie 
zawsze i nie wszędzie decen­
tralizacja musi obejmować 
wszystkie działania. Głosząc 
hasło decentralizacji „nie za 
wszelką cenę” Wielkopolanie 
wprowadzili więc w ramach 
„akcji 101” centralną dyspo­
zycję sprzętu ciężkiego przed­
siębiorstw budowlanych. Ta­
ki bowiem system operowania 
sprzętem zapewnia najbar­
dziej ekonomiczne jego wyko­
rzystanie. Obok tego wprowa­
dzono rejonizację przedsię­
biorstw transportowych bu­
downictwa ogólnego i rolni­
czego. Dla dalszego usprawnia 
nia zarządzania dwa przedsię­
biorstwa transportowe połą­
czono w jedno. Planuje się 
również wyodrębnienie spe­
cjalnego przedsiębiorstwa 
sprzętowo-transportowego, któ 
re dysponowałoby scentralizo­
wanym sprzętem: koparkami, 
dźwigami i spycharkami bu­
dowlanymi.

Najbardziej może jednak 
obiecująco przedstawiają się 
korzyści, jakie przynieść może 
koordynacja pogłębiona w dzie 
dżinie polityki kadrowej. Wszy 
scy uczestnicy zawartego poro 
zumienia zobowiązali się do 
ścisłego przestrzegania uchwa­
ły komisji koordynacyjnej o 
zasadach zatrudniania i zwal­
niania pracowników przedsię­
biorstw budowlanych. Chodzi 
o zaniechanie szkodliwego zwy 
czaju' „przechwytywania” pra­
cowników przez poszczególne 
przedsiębiorstwa i zmniejsze-

nie tym samym fluktuacji 
kadr.

Korzyści 
„akcji 101“

Dotychczasowe oszczędności 
uzyskane w woj. poznańskim 
w wyniku koordynacji (głów­
nie koordynacji w dziedzinie 
nakładów inwestycyjnych) sza 
cuje się na ponad 8 min. zŁ 
Trudno jednak przeliczyć na 
pieniądze wszystkie korzyści, 
jakie przyniesie „akcja 101” 
jutro, pojutrze i w dalszej 
perspektywie. Opracowano już 
długofalowy program inwe­
stycji związanych z rozbudo­
wą zaplecza produkcyjnego i 
usługowego przedsiębiorstw bu 
dowlanych, obejmujący budo­
wę warsztatów, baz sprzętu 
itd. Uzgodniono formy współ­
pracy z przemysłem materia­
łów budowlanych, opracowu­
jąc m. in. perspektywiczny 
plan zużycia żwirów na tere­
nie województwa. Usprawnio­
no wykonawstwo, komasując 
małe, nieekonomiczne spół­
dzielnie budowlane. Im do­
kładniej przyjrzeć się pracy 
komisji koordynacyjnej, tym 
więcej widać małych i du­
żych reform, bardzo w sumie 
pożytecznych i godnych na­
śladowania.

Chociaż więc „koordynacja” 
nie jest słowem nowym, warto 
ją wcielać w życie i na ruszto­
waniach.

ANDRZEJ TOKARCZYK
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dowej. Powzięta przez ONZ uchwała, 
potępiająca dyskryminację i segregację 
w Rodezji była wymowną demonstra­
cją ogromnej większości państw prze­
ciwko reżimowi Smitha. Tylko dwuli­
cowe stanowisko delegacji brytyjskiej 
poparte przez USA, nie pozwoliło po­
wziąć bardziej stanowczych kroków 
wobec rodezyjskich rasistów.

Dyplomacji amerykańskiej coraz 
trudniej uzyskiwać na forum ONZ po­
parcie dla swych planów. USA zmu­
szone były uciec się do machinacji, by 
udaremnić przyjęcie Chin Ludowych 
w poczet członków tej organizacji. Da­
wniej wystarczała zwykła większość, 
na obecnej sesji udało się delegacji 
USA, w drodze stosowania nacisków 
na delegatów państw zależnych ekono­
micznie od Stanów Zjednoczonych, 
przeforsować zasadę większości kwali­
fikowanej. Czy manewr ten okaże się 
skuteczny także w przyszłości? Bardzo 
wątpliwe.

Mimo powzięcia szeregu ważnych 
rezolucji na XX sesji, nie można jesz­
cze powiedzieć, że ONZ jest już w peł­
ni efektywną instytucją międzynarodo­
wą. Chociaż stosunek sił w tej uniwer­
salnej organizacji wyraźnie się zmie­
nił, państwa imperialistyczne chwyta­
ją się różnych sposobów, by opóźnić 
nieuchronny proces zwycięstwa sił po­
stępu i pokoju. Przebieg obrad XX se­
sji ONZ był dla nich dowodem, iż pro­
ces ten jest nieodwracalny.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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Dnia 15 grudnia 1965 r. zmarła nagle, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa, naj­
ukochańsza żona, nasza najlepsza i najtroskliw­
sza mama, kochana jedyna siostra, bratowa, 
ciocia i kuzynka, śp.

Cecylia Moczyńska
x domu Paszkę

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 grudnia 
1965 r. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie.

W głębokim i ciężkim smutku pogrążeni
MĄ2, CÓRKA, SYN i RODZINA

Poznań, Śniadeckich 28. 13696g

Dnia 15 grudnia 1965 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 74, śp.

Paweł Przybyła
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Junikc- 
wie.

RODZINA
Poznań, ul. Grottgera 3. 13702g

Narodowy Bank Polski Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu z głębokim żalem zawiadamia, że 
w dniu 15 grudnia 1965 r. zmarł 

mgr Adam Wardzała 
organizator i długoletni dyrektor I Oddziału

Miejskiego Narodowego Banku Polskiego 
w Kaliszu.

W Zmarłym instytucja nasza straciła doświad­
czonego i cenionego współpracownika.

Rodzinie Zmarłego przekazujemy 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.

Pogrzeb odbędzie się w Kaliszu, dnia 18 grud­
nia 1965 r. o godz. 15 z kaplicy przy kościele 
św. Józefa.

DYREKCJA i PRACOWNICY 
NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO

Oddział Wojewódzki w Poznaniu K8789

Dnia 15 grudnia 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
zięć i szwagier, przeżywszy lat 55, śo.

Adam Wardzała 
mgr praw, 

dyrektor Oddziału NBP w Kaliszu.
Pogrzeb odbędzie się w Kaliszu w dniu 18 

grudnia 1965 r. o godzinie 15 z kaplicy przy 
kościele św. Józefa, 

o czym zawiadamiają pogrążone w żałobie
ZONA, CÓRKI i RODZINA 

13717g f ———
Dnia 15 grudnia 1965 r. po ciężkich cierpie­

niach zasnęła w Bogu, namaszczona Olejami 
św., moja najdroższa żona, ukochana mamusia, 
nasza nieodżałowana córka, synowa, bratowa 
i ciocia, śp.

Leonarda Kierojczyk
z Kowalskich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Ża- 
bikowie.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ z SYNEM i RODZINA 

Poznań, Braniewo, Kraków, Recklinghausen.
13714g

t
Dnia 14 grudnia 1965 r. po długiej i ciężkiej 

chorobie znoszonej z anielską cierpliwością, opa­
trzona Sakramentami św., zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot moja naj­
ukochańsza żona, nasza najtroskliwsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, 
śp.

Marianna Banaszyk
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie, 
o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA, 

WNUKI i PRAWNUKI
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 15 m. 3. 13673f»

Sprzedaż
Tusz do długopisów w róż 
nych kolorach, odporny 
na światło, ze świadec­
twem jakości — 1.000,— 
zł'kg. poleca Wytwórnia 
Warszawa - Żoliborz, Ka­
niowska 5, tel. 33-36-00, 
godz. 8—16, wysyłka za 
pobraniem pocztowym.
_______________________ K8622 
Futro karakułowe 1 gat. 
czarne, nowe — sprzedam. 
Poznań, Sporna 12.
_ ______________________13392g 
Akordeon 80-basowy, kre 
dens kuchenny — sprze­
dam. Ul. Kolejowa 14 m. 
4. 13324g

Wóz gospodarczy na dwu 
dziestkach i szesnastkach 
oraz piece na trociny — 
sprzedam. Poznań - Gór- 
czyn, Andrzejewskiego 19.

13320g

Unieważnia się 
zezwolenie na zakup 
kalki hektograficznej 
nr L/360, wydane przez 
Wojewódzki Urząd 
Kontroli Prasy, Publi 
kacji i Widowisk w 
Poznaniu — Zakłado­
wi Energetycznemu — 
Poznań - Miasto w dn. 
28. III. 1960 r.

K8647

— t ———
Dnia 15 grudnia 1965 roku odeszła od nas na 

zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami ćw., moja najdroższa żo­
na, nasza troskliwa mamusia, kochana siostra, 
synowa, szwagierka, bratowa, ciocia, śp.

Helena Rypińska
z domu Palacz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z SYNAMI i RODZINĄ 

Poznań, Gwardii Ludowej 38 m. 19. 13658g

■ ■ t ■
Dnia 15 grudnia 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najdroższa, troskliwa 
i nigdy nieodżałowana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

Z PACZYŃSKICH

Maria Ptak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu, 
o czym z głębokim żalem zawiadamia 

pogrążona w smutku
13669g RODZINA

pZw / WeŁE WBZIB

RADIO: PROGRAM I, fala 1322 m. i Uh.’ (do 
g. 19.05) G9, 74 MKz; 8.05 Muzyka i aktualn.; 9 Dla 
kł. VI pt. „Kimm znad rzeki Mekong”; 9.30 „Melo­
die włoskie”; 9.40 Dla przedszkoli pt. „Prawa, le- 
wa”; 10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 „Nowości 
Polskiego Wydawnictwa Muzycznego”; 11 „Dr Ża­
biński przed mikrofonem”; 12.25 — Rolnicz” kwa­
drans; 13 Dla kl. I i II pt. „Po śladach melodii”; 
13.40 „Swojskie melodie”; 14 „Duch o telewizyjnych 
dłoniach” fragm. pow.; 15.05 Dla szkół £rednich pt. 
„Dwa kwadranse historii”; 15.30 „Rozmaitości Mu­
zyczne”; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 Progr. młodzie­
żowy; 17.05 Kultura pilnie poszukiwana; 17.45 Fj- 
radnik Językowy; 18.05 Uniwersytet Radiowy; 18.28 
Konc. dnia; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19,30 Mój pro­
gram na antenie; 20.35 „Miłość niejedno ma imię” 
— fragm. pow.; 21.05 Ork. tan.; 21.55 III audycja z 
cyklu: „Kwartety smyczkowe” A. Dworzaka; 23.27 
Muz. jazzowa; 22.45 Kurs j. rosyjskiego; 23.10 — 
Muzyka francuska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II, fala 407 m, UKF 66 ,62 MHz; 8.1S 

Kurs j. franc.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.25 Znane przeboje; 10.40 
Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 13.20 „Dziewczyna 
ze snu” opow.; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 
14 Utwory polskich kompozytorów; 14.15 „W trosce 
o nasze dziecko”; 14.30 Mówi Technika; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci ode. pow. pt. „Cza­
rodziej chodził po mieście”; 17.12 Mel. operetkowe; 
17.40 Aud. sport, pt. „Aktorzy sami o sobie” — cz. 
II; 18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczesności”; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 Echa Europejskich Festiwali 
Muzycznych— Festiwal w Strassburgu 1965 ; 20.20 — 
„Aż do wejścia zorzy” fragm. opow.; 20.40 d. e. 
koncertu; 22.05 „Powroty” słuch.; 22.40 Rewia ork. 
i zespołów tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 1S, 
21.35, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Dla klas VII — „Światło w sza­
fie” z cyklu — „Zajęcia techniczne”; 12 Dla klas II 
— „Ja i mój dom”; 16.25 39 lekcja j. ang.; 16.45 Wia­
domości; 16.50 Film z serii — „Podwodne przygo­
dy”; 17.20 „Z drugiej strony szklanego ekranu” — 
Skrzynka ZURT-u; 17.35 Dla dzieci — „Awantura 
w teatrze” — widowisko lalkowe. Przeniesienie 
z Teatru Lalek „Pleciuga” w Szczecinie: 18 05 — 
„Wielokropek”; 18.20 „Poligon”; 18.50 Magazyn — 
„Sztuka”; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 ..Rozmowy 
o zmierzchu”; 20.15 „Myszy i ludzie” — film fab. 
prod. USA (lat 16); 21.55 Dziennik; 22.10 „10 minut 
recenzji”; 22.20 Lekcja języka angielskiego.

Zastrzega się prawo zmian.



Podtrzymać dobre tradycje
W czynach społecznych — więcej inwencja i wytrwałości

W 1960 roku wyłoniła się potrzeba społecznej, bezinte- 
’ resownej pracy dla miasta. Zrozumieli to bardziej 

aktywni mieszkańcy. Ci zdawali sobie sprawę, że miasto 
potrzebuje pomocy, ofiarnej i systematycznej, że nie wszyst­
kie zadania będą możliwe do wykonania wyłącznie dzięki 
nakładom państwa. Powoli akcja społeczna przestała być 
przypadkowa. Rosły szeregi inicjatorów i wykonawców wie­
lu pożytecznych prac dla miasta. Na wiele czynów przestano 
zarazem patrzeć tylko z pozycji własnego podwórka.
W mijającej 5-latce pozna­

niacy zapoczątkowali w każ­
dej dzielnicy budowę dużych 
parków’ wypoczynkowych. Naj 
więcej zaangażowania wykaza 
no do tej pory przy budowie 
Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
na Cytadeli. Tylko w tym ro­
ku wykonano tu prace warto­
ści 5,3 min zł. (M. in. „Głos” 
prowadził akcję zachęcania do 
prac społecznych na tym obiek 
cie). Do końca października br. 
przepracowano na Cytadeli 
102 339 godzin.

Od 1961 r. poznaniacy — 
najczęściej z inicjatywy ko­
mitetów blokowych — urzą­
dzili wiele terenów zielonych 
i około 100 placów zabaw, zor 
ganizowali kilkadziesiąt świe­
tlic blokowych oraz wykazali 
wiele ofiarności przy robotach 
drogowych, sadzeniu drzew 
itp. Samorzutnie też organizo­
wali życie kulturalno-oświa­
towe dla dzieci i młodzieży. 
Nie sposób tu zresztą wymie­
nić wszystkie inicjatywy. By­
ło ich zbyt wiele. W tym roku 
np. wartość czynów społecz­
nych ma w naszym mieście 
wynieść 63,3 min. zł, a wszy­
stko wskazuje na to, że kwo­
ta ta będzie przekroczona.

Chociaż ogólne rezultaty spo­
łecznej pracy nie będą małe w 
tym roku, to jednak zmalało nie­
co zaangażowanie w sprawach 
związanych z porządkowaniem 
posesji. Poznaniacy nie żałowali 
godzin na realizację czynów ogól- 
nomiejskich, ale odsunięcie się 
od spraw' najbliższych każdemu 
mieszkańcowi — otoczenia do­
mów, spowodowało w wielu przy

padkach zaprzepaszczenie tego, 
co wykonano przed rokiem. Oto 
wiosną tego roku wiele zieleńców, 
zniszczonych podczas poprzedniej 
zimy, nie przekopano, nawet z 
niektórych trawników nie usunię­
to uschniętych kwiatów. Takie 
właśnie obrazki notowaliśmy 
przed niektórymi budynkami na 
osiedlach przy ul. Grunwaldzkiej 
i na Dębcu. Przyczyna tkwi chy­
ba w tym, że wiele komitetów 
blokowych zniechęciła do pracy 
malejąca aktywność mieszkań­
ców.

Niedawno Miejski Komitet 
Frontu Jedności Narodu rzu­
cił hasło, by każdy mieszka­
niec zadeklarował rocznie 10 
godzin na pracę społeczną. Z 
tej liczby miał poświęcić 6 
godzin na realizację czynów 
społecznych na swojej pose­
sji, a pozostałe zaś godziny 
przeznaczyć na czyny ogólno- 
miejskie. Tegoroczna prakty­
ka wykazała, że nie wszyscy 
mieszkańcy podjęli ten apel.

W przyszłym roku — jak 
poinformował przewodniczą­
cy Miejskiej Komisji d's Czy­
nów Społecznych, Z. Rudnicki. 
— oczekuje się większej ak­
tywności mieszkańców. W 
związku bowiem z podwyż­
szeniem czynszów, więcej pie­
niędzy będzie można przezna­
czyć m. in. na porządkowanie 
posesji. Od inwencji jednak i 
konkretnej pomocy komitetów 
blokowych, a także samych 
mieszkańców zależy w dużym 
stopniu właściwe wykorzysta 
nie tych dodatkowych środ­
ków.

Na bieżące remonty ponad 
2.000 budynków podległych DZBM,

przeznaczy się dodatkowo około 
10 min. zł, a na pokrycie kosz­
tów ich eksploatacji — 6 min. zł. 
Im więcej przeto mieszkańcy wy­
konają na swoich posesjach prac 
w czynie społecznym, tym wię­
cej pieniędzy będzie można prze­
znaczyć na inne zadania.

Czyny społeczne w Pozna­
niu mają już dobrą tradycję. 
Zdobyto także w tym zakre­
sie wiele doświadczeń. Tego 
nie wolno nam zaprzepaścić. 
Droga do utrzymania dobrej 
opinii prowadzi m. in. przez 
należyte opracowanie już dzi­
siaj planów na jutro, co nale­
ży do komitetów blokowych. 
A rozpocząć trzeba od porząd 
kowania własnego podwórka. 
To także nasze miasto.

A. S.

Sukces 
poznańskiej PKO
W wyniku dokonanej przez 

Naczelną Dyrekcję PKO oraz 
Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Państwowych i Społecz 
nych oceny współzawodnic­
twa pracy za III kwartał br. 
— tytuł przodującego woje­
wódzkiego okręgu bankowego 
przyznano PKO w Poznaniu.

Wyróżnienie to zawdzięcza 
nasza PKO osiągnięciom w 
zakresie całej działalności 
zwłaszcza zaś za uzyska­
nie najwyższego w skali kra­
jowej wskaźnika przyrostu 
książeczek oszczędnościowych 
(167,6 procent; średnia kra­
jowa 123 procent), oraz zaję­
cie 2 miejsca pod względem 
przyrostu wkładów oszczędno­
ściowych i kwartalnej liczby 
nowo otwartych książeczek.

(a—o)

Małe derby Poznania 
w koszykówce

Minionej niedzieli zakończona zoostała, trwająca prawie 2 mie­
siące, pierwsza runda rozgrywek o mistrzostwo ekstraklasy 
szykarzy. Mistrzem jesieni został wrocławski Śląsk, który wyprze­
dził na finiszu Wisłę Kraków. Nasz zespół — Lech znalazł się P° 
pierwszej rundzie na 10 miejscu, mając na swoim koncie 3 zwycię­
stwa i 8 porażek.

Jubileuszowe spektakle 
sceny kaliskiej

/'Abchody 200-Iecia Sceny Narodowej zbiegają się w Kali- 
szu z uroczystościami 165-lecia istnienia tamtejszego 

Teatru im. W. Bogusławskiego.

ESTRABA |

„Pechowcy 
"W/ystępów „mocnego uderze­

nia” ciągle nie ma za wiele 
w naszym mieście, a tymczasem 
estrada młodzieżowa reprezento­
wana jest podobno przez ... kil­
kadziesiąt zespołów tego rodzaju. 
Większość z nich pojawia się i 
znika zresztą w sposób efemerycz­
ny, ale są i takie, które egzystu­
ją z powodzeniem przez dłuższy 
okres. Do tych ostatnich należą 
niewątpliwie — „Pechowcy”, ze­
spół przy Domu Kultury Koleja­
rza. Ich występy ściągają bowiem 
co niedzielę do sali przy ul. Mar- 
celińskiej wielu młodych zwolen­
ników beag-beatu, a wkrótce zo­
baczymy ich także i usłyszymy w 
kinie „Olimpia”.

Tak się złożyło, że w niewiel-

INFORMUJEMY
tli Grupa Lotowa Polskiego 

Związku Hodowców Gołębi Pocz­
towych urządza z okazji 40-lecia 
istnienia Pokaz Gołębi Poczto­
wych. Odbędzie się on 18 i 19 bm., 
■w godz. 10—18, w sali Domu Har­
cerzy, ul. Widna 2.

Kto znalazł portmonetkę z pie- 
Ttiędzmi. zgubioną przez emerytkę 
14 bm. około godz. 15 przy wsia­
daniu na ul. Fredry do tramwaju, 
proszony jest o zwrot zguby do 
redakcji „Głosu”, ul. Grunwaldz­
ka 19, pok. 59.

Wystawa „Narodowa Armia Lu­
dowa NRD” czynna jest do 27 
bm. w godz. 10—18, w Klubie 
Oficerskim przy ul. Niezłomnych 
la. Obejmuje ona prace plasty­
ków i amatorów zawodowych z 
zakresu malarstwa, grafiki i rzeź­
by. Organizatorami wystawy są

u i Milian 
kim odstępie czasu oglądałem wy­
stęp tego młodzieżowego zespołu 
i koncert Jerzego Miliana w piw­
nicy pod Świętym Marcinem (tak 
nazywają aktorzy’ teatru „Marci­
nek” pomysłowo urządzony klub 
pod sceną). Nie sposób oczywiś­
cie przeprowadzać porównania 
obu występów, na marginesie 
wszakże nasuwa się jedno spo­
strzeżenie. Na ogół młodzi muzycy, 
grający w tak modnym obecnie 
rytmie „mocnego uderzenia”, zbyt 
szybko sięgają po sukcesy i znie­
chęcają się pierwszymi niepowo­
dzeniami, a tymczasem ich starsi 
„koledzy” lata całe poświęcają 
na doskonalenie warsztatu mu­
zycznego.

Może mieć Warszawa piwnicę z 
jam-session, prowadzoną przez 
Andrzeja Kurylewicza, mamy i my 
spotkanie u Miliana; prawda, że 
zaledwie raz w miesiącu i w znacz 
nie skromniejszym pomieszczeniu. 
Koncert Jerzego Miliana w piw­
nicy teatru „Marcinek” jest jed­
nak giełdą ciekawych aktualności 
jazzowych, komentowanych na ży­
wo przez znanego poznańskiego 
wibrafonistę. Po VIII Festiwalu 
Muzyki Jazzowej usłyszeliśmy 
więc na ostatnim koncercie wy­
konywaną w Warszawie impro­
wizacją opartą na temacie znanej 
piosenki „What kind a fool ani 1” 
(„Jaki ze mnie głupiec”) — utwo­
ry EHingtona i Theleniousa Moń­
kę oraz własne kompozycje Milia 
na na wibrafon, litworom muzycz 
nym towarzyszyły wiersze Villo- 
na, recytowane przez aktorów 
Państwowego Teatru Lalki i Ak­
tora „Marcinek”, (wa)

Z tej okazji odbędzie się w 
Kaliszu 18 i 19 bm. sesja wyja 
zdowa Klubu Krytyki Teatral 
nej, ogłoszone zostaną również 
wyniki konkursu dla młodzie­
ży na recenzje, oraz wyniki 
quizu teatralnego.

W sobotę na scenie kaliskiej 
zobaczymy „Henryka VI na ło 
wach”. W. Bogusławskiego i 
„Pogranicze południk 15” S. 
Bratkowskiego, oraz występy 
kabaretu „Prztyk” z nowym 
programem w wykonaniu ak-

Przyjmowanie wniosków 
w sprawa usług

Dzisiaj 17 bm. w lokalu Biura 
Informacji i Reklamy WZSP. przy 
ul. Lampego 9 od godz. 15 do 19, 
Komisja Przemysłu, Usług i Za­
trudnienia Rady Narodowej Po­
znania oraz kierownictwo Wy­
działu Przemysłu Prezydium przyj 
mować będą od mieszkańców Po­
znania skargi, wnioski, postulaty 
i uwagi w sprawie funkcjonowa­
nia usług typu rzemieślniczego.

Mieszkańcy, którzy zechcieliby 
na ten temat porozmawiać z kom­
petentnymi osobami, odpowie­
dzialnymi za rozwój usług, pro­
szeni są o. osobiste przybycie, lub 
o skontaktowanie się telefoniczne 
pod numerem 565-86. (na)

Sesja techniczna 
przyszłych budowlanych
Po raz trzeci już Technikum 

Budowlane nr 2 przy ul. Róża­
nej zorganizowało sesję tech­
niczną na temat „Wszyscy je­
steśmy odpowiedzialni”. Orga 
nizatorami jej byli: szkolne 
koła „Młody technik” oraz 
ZMS.

Sesję, która odbyła się w mi 
nioną środę poświęcono zagad 
nieniom bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy w budownictwie, 
a celem jej było wdrożenie u- 
czniów do samodzielnej pracy 
w zakresie postępu technicz­
nego. Jak bowiem wiadomo, 
ten rok został ogłoszony w bu­
downictwie rokiem bhp. U- 
czniowie Technikum podjęli 
ten apel i rok szkolny 1965 66 
ogłosili rokiem bezpieczeń­
stwa, higieny i kultury pracy 
w tej uczelni.

Referaty m. in. na tematy 
związane z bhp przy robotach 
ziemnych i w warsztatach pro 
dukcji pomocniczej wygłosili 
uczniowie. Oni też brali udział 
w dyskusji. Ponadto obejrzeli 
kilka filmów oraz wystawę 
dotyczącą zagadnień bhp. (a)

torów Teatru im. W. Bogu­
sławskiego. W niedzielę nato­
miast o godz. 11 powtórzona 
zostanie sztuka Bratkowskie­
go, a o godz. 15.30 teatr kaliski 
pokaże „Szelmostwa Skapena” 
— Moliera.

Przy okazji informujemy, że 
w holu Teatru im. W. Bogu­
sławskiego otwarto ostatnio 
wystawę „200 lat Teatru Na­
rodowego”, a w klubie MPiK 
w Kaliszu wystawę: „Ostatnie 
premiery kaliskiego Teatru”. 
W końcu grudnia na scenie ka 
liskiej zobaczymy jeszcze pre­
miery jednoaktówek Mrożka 
„Czarowna noc” i „Zabawa”.

(wa)

Rękodzieło 
marokańskie

✓
W Muzeum Kultury i Sztuki Lu­

dowej na Górze Przemysława 
otwarło w salce wystaw czaso­
wych nieduża ekspozycje ręko­
dzieła marokańskieao z prywat­
nych zbiorów dr. Auqustyna Po- 
nikiewskieao z Poznania. Kolek­
cjoner, pracownik naukowy 
lUNG-u przebywał przez 4 lała 
w Maroku jako polski specjali­
sta w zakresie rolnictwa, zakupu- 
lac na miejscu wiele cennych 
przedmiotów sfareao i nowszeqo 
marokańskieao rzemiosła arty- 
słyczneqo. Wśród eksponowa­
nych tu przedmiotów znaiduia 
sie dywany, mały i narzuty, broń, 
wyroby z metali kolorowych, 
drzewa i skóry, biżuteria i cera­
mika. Do najbardziej efektow­
nych okazów łeqo rzemiosła, 
przeważnie bardzo archaicznego, 
prymiływneoo i przez ło zapew­
ne tak inłeresuiaceqo, należa 
berberyiskie ornamentowane na­
czynia gliniane oraz wszelkie 
wyroby ze srebra i metali kolo­
rowych. (ob)

Komunikat MO
Komenda Ruchu Drogowego MO 

W Poznaniu prowadzi dochodze­
nie w sprawie wypadku w Pozna­
niu na ul. Dąbrowskiego przy 
kinie „Rialto”. W dniu 20 XI 1965 
r. przed godz. 8 samochód potrą­
cił tam starszego mężczyznę. W 
związku z tym kierowca samo­
chodu osobowego, który przewo­
ził poszkodowanego do Szpitala 
im. Pawłowa oraz pasażerka tego 
samochodu proszeni są o zgłosze­
nie się w Komendzie Ruchu Dro­
gowego MO pl. Wolności 16, pok. 
25a, lub telefonicznie pod nr 

41-165. (na)

Przerwa w rozgrywkach będzie 
trwała ponad 2 miesiące. W tym 
okresie reprezentacja Polski ro­
zegra 14 spotkań w USA. Jak wia 
domo, do Stanów Zjednoczonych 
wyjeżdża m. in. zawodnik poznań 
skiego Lecha Cegielski. Zapowia­
dane szumnie odmłodzenie zespo­
łu reprezentacyjnego skończyło 
się właściwie na Cegielskim i 
Grzywnie. Poza tym trener Za­
górski nie zdecydował się na in­
ne zmiany, pozostawiając w re­
prezentacji starych doświadczo­
nych zawodników, którzy już od 
wielu, wielu lat noszą koszulkę z 
białym orłem. Wyjazd do Stanów 
Zjedn- miał być pierwszą pró­
bą naszej reprezentacji przed O- 
limpiadą w Meksyku. Wiadomo, 
że kilku z naszych obecnych re­
prezentantów nie będzie miało 
szans wyjazdu na Igrzyska. Dla­
tego też słusznym było włącze­
nie do reprezentacji, udającej się 
do USA większej liczby młodych 
zawodników.

Kiedy nasi koszykarze walczyć 
będą o punkty w różnych mia­
stach USA, ich koledzy przygoto­
wywać się będą do drugiej rundy 
rozgrywek. Będzie ona miała de­
cydujące znaczenie dla wielu ze­
społów, m. in. dla Lecha, który 
przecież znajduje się w strefie 
spadkowej. Poznaniacy na zakoń­
czenie I rundy rozegrali dwa bar 
dzo dobre spotkania, niemniej jed 
nak w ich grze występuje jesz­
cze wiele błędów, które trzeba by 
wyeliminować w przerwie mię- 
dzyrundowej.

Zainteresowania poznańskich ki 
biców tej dyscypliny sportu kon­
centrować się będą na małyćh 
derbach Poznania. Będzie to spot­
kanie dwóch czołowych zespołów 
1’gi wojewódzkiej koszykarzy: O- 
limpii i AZS-u. Ten ciekawy mecz 
odbędzie się w niedzielę o godzi­
nie 19 w sali przy ul. Świerczew­
skiego 25a. Powinien on dać od­
powiedź, która z dwóch drużyn 
prowadzących w tabeli ma szanse 
reprezentować nasz okręg w wal­
ce o I ligę. Poznańscy akademicy 
wydają się być w dobrej formie, 
leli wysokie zwycięstwo 103:56 
nad Victorią Jarocin świadczy o 
dobrej dyspozycji strzałowej za­
wodników. Niemniej jednak wy- 
daje się, że o zwycięstwie w nie­
dzielnym meczu decydować bę­
dzie przede wszystkim obrona. O 
ile akademikom uda się wyelimi­
nować z gry najgroźniejszego 
Strzelca Olimpii — Geletę, będą 
mieli realne szanse na zwycięstwo. 
Olimpia grała w ostatnią niedzielę 
w Ostrowie z tamtejszą Stalą, wy­
grywając 71:66. Świadczyłoby to 
o niezbyt wysokiej formie zawod­
ników tej drużyny, ale trzeba pa­
miętać, że Olimpia grać będzie 
z AZS-em na własnej sali i że 
w meczu ze Stalą Ostrów wystę­
powała w osłabionym składzie.

Wszystko wskazuje więc na to, 
że niedzielne spotkanie będzie

Turniej badmingtona 
na Jeżycach

Dzielnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki Poznań — 
Jeżyce oraz Towarzyśtwo Krze­
wienia Kultury Fizycznej Ogni­
sko Jeżyce, organizują w dniach 
20 i 22 grudnia br. w sali gimna­
stycznej Szkoły Podstawowej 
nr 23 przy ul. Żeromskiego tur­
niej badmingtona. Zgłoszenia 
przyjmuje się do dnia 18 grudnia 
bież, roku do godz. 12 w Dzielni­
cowym Komitecie Kultury Fizycz 
nej i Turystyki przy ul. Słowac­
kiego 22, H piętro, pok. 33 (gmach 
Prezydium DRN). Zwycięzcy o- 
trzymają puchary i dyplomy u- 
fundowane przez organizatorów.

(na)

bardzo zacięte. Od „dyspozycji” 
sędziów prowadzących ten mecz 
zależeć będzie także, czy stanie 
się on interesującym widowi­
skiem, czy też przerodzi się w 
bezpardonową walkę o punkty.

(st)

Szachy

Włodzimierz Schmidt 
zwycięzcą półfinału 
Półfinał szachowych mistrzostw

Polski rozgrywany w Poznaniu 
zakończył się pięknym sukcesem 
naszego zawodnika Włodzimierza 
Schmidta, który w końcowej 
punktacji wywalczył I miejsce. 
Ostatnia runda turnieju przynio­
sła następujące wyniki: Kwiaś- 
niewski — Galewicz 1:0, Tarnow­
ski — Fronczek 0,5:0,5. Pietrusiak 
— Schmidt 0,5:0,5, Pojedziniec — 
Lewi 0,5:0,5, Kuszko — Schinzel 
1:0, Ereński — Zinkowski 1:0. Jed 
nym z ciekawszych wyników po­
przedzającej ją, X rundy, była 
porażka Pietrusiaka z Lewi. Wy­
nik tego pojedynku wpłynął chy­
ba na to, że poznaniak uplasował 
się na IV pozycji z taką samą 
liczbą punktów jak Lewi, znajdu­
jący się na trzeciej i nie zakwa­
lifikował się do finałów.

Ostateczna punktacja półfina­
łów jest następująca: 1. Włodzi­
mierz Schmidt Poznań 7,5 pkt., 
2. Alfred Tarnowski Kraków 7,5 
pkt., 3. Jerzy Lewi Warszawa 7 
pkt. (ta trójka grać będzie w fi­
nale mistrzostw Polski, który 
odbędzie się w Rzeszowie), 4. Pie- 
trusiak Poznań 7 pkt., 5. Fronczek 
Katowice 6 pkt., 6. Kwiaśniewski 
Wrocław 6 pkt., Ereński Poznań 
5,5 pkt., 8. Pojedziniec Wrocław 
5,5 pkt., 9. Schinzel Warszawa 
4,5 pkt., 10. Kuszko Opole 4 pkt., 
■11. Galewicz Rzeszów 3 pkt., 12 
Zinkowski Kielce 2,5 pkt.

Zamknięcia turnieju dokonał 
prezes POZSzach Ferdynand Po- 
chowski. (d)

Boks

Mimo porażki - awans
Rewanżowe spotkanie pięściar­

skie z cyklu o Puchar Etiropy 
pomiędzy zespołami Polski i NRD 
— rozegrane w Berlinie, zakoń­
czyło się zwycięstwem drużyny 
niemieckiej w stosunku — 12:8. 
Mimo przegranej, Polacy awan­
sowali do II rundy, w której spot 
kają się z Irlandią.

Mecz zapoczątkował pojedynek 
much: Czempika i Niemca, Cy- 
hińskiego. Po brzydkiej walce 
wygrał Cybiński. Lepszy boks 
zademonstrował Gałązka w wa­
dze koguciej, pokonując wysoko 
na punkty Niemca, Jutrzenkę. 
Zalewski (w. piórkowa), nie miał 
szczęścia. Podobnie jak w Gdań­
sku, mimo bezspornej przewagi, 
przegrał w H rundzie przez tko 
z Niemcem Wegnerem, na skutek 
kontuzji luku brwiowego. Nie po­
pisał się również w wadze lek­
kiej — Grzegorzewski. Po brzyd­
kiej walce (Polak otrzymał na­
pomnienie za bicie głową i uwu- 
krotnie był liczony), wyraźnie 
przegra* z Neumannem. W lek­
ko półśredniej, Tiebalt (NRD) 
zwyciężył Jarosza. Dobrze bokso 
wał Ciuka w półśredniej, jedno­
głośnie zwyciężając Bismarka. Za 
chęcająco wypadł debiut Łuka­
sza (w. lekkośrednia). Po nie­
ciekawej walce pokonał Krebsa. 
W średniej Sendrowicza pokonał 
Niemiec Heli, a w półciężkiej — 
drugi nasz debiutant — Wypych, 
jednogłośnie — Willemsa. Walkę 
ciężkich rozstrzygnął na swoją 
korzyść Niemiec, Limant, zwy­
ciężając na punkty Polaka, Mi- 
cheja. (za)

główne zarządy polityczne Naro­
dowej Armii Ludowej NRD i WP.

Plenarne zebranie ZBoWiD Grun 
wald odbędzie sie dzisiaj, o godz. 
17 w świetlicy FWP, ul. Woj­
skowa 5.

Odczyt prof. O. Polaka z Brna 
pt. „Podstawowe problemy roz­
woju gospodarstwa leśnego w 
CSRS” odbędzie się dzisiaj o godz. 
17 w Collegium Cieszkowskich, ul. 
Wojska Polskiego 71c. Odczyt or­
ganizuje Oddział PTE.

Spotkanie , autorskie z A. Łą- 
czyńską odbędzie się dzisiaj o 
godz. 15.30 w filii Biblioteki Miej 
skiej przy ul. Lodowej 4.

Posiedzenie naukowe urządza 
dzisiaj o godz. 18, w sali PTPN 
przy ul. Mic.lżyńskiego 27/29, Pol­
skie Towarzystwo Popierania 
Współpracy Naukowej z Francją. 
P. Robert Chatel, radca kultural­
ny Ambasady w Warszawie, wy­
głosi odczyt pt. „Jean Cocteau, 
poete de l’inqńietude”.

Dzisiaj o godz. 20 w Klubie 
„Od nowa” odbędzie się pierwszy 
wieczór poetycki nówo powstałej 
przy klubie grupy poetyckiej 
..Próby”. Młodych poetów wpro­
wadzi Edward Balcerzan.

GRUDZIEŃ 
17 

piątek

Łazarza, 
Olimpii

Słońce: 7.58—15.39

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Marchołt gru­

by a sprośny”; NOWY — g. 16 
„Niebieski ptak”; OFERz\ — g. 19 
„Madame Butterfley” (gościnny 
występ Elisabety Cartis-Neculce 
z Rumunii); OPERETKA — g. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— g. 16.30 „Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Nieznajomy z pociągu” (USA, 
16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30, 
18 i 20.15 „Wspaniały rogacz” 
(włos.-franc. 18 1.); BAŁTYK — 
i 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Pię- 
Jńu mężów pani Lizy” (USA, 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Święta wojna” 
(poi., 11 I.)! GONG — g. 10. 12

16 „Legenda o wilku Lobo” 
(USA, 9 1.), g. 18 i 20.30 „Ktoś o-

bok Ciebie” (NRD. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Helena 
Trojańska” (USA, 14 1.); GWIAZ- 
PA _ g. io.3O i 13 „Chłopiec z 
dwóch światów” (duński, 7 1.), g- 
15.30, 18 i 20.15 „Klub kawalerów” 
(poi., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Kryptonim Nektar” (poi., 
14 1.);. KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Pokochajmy się” (USA, 14 1.); 
MALTA — g. 15.45. 18 i 20.15 „Przy 
bycie tytanów” (włos., 11 1.): MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 „Ka 
siarz” (ang., 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15 i 17.30 „Mandrin” 
<franc„ 11 1.), g. 20 „Zdradzona 
ziemia” (radź., 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16 i 18 „Cyrk jedzie” (USA, 
2 1.), g. 20 „Casanova znad Duna­
ju” (węg., 14 1.); PANCERNIAK 
— g. 17 i 20 „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 10, 13, 16 i 19 „Koniec naszego 
świata” (poi., ' 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— g. 15.30, 18 i 20.15 „Listy do 
matki" (radź., 12 1.): RIALTO — 
g. 13.30 „Odwet kapitana Lesza” 
(jug., 16 1.), g. 10, 16 i 19.30 „Lam­
part” (włos-franc., 14. 1.); RU­
SAŁKA (Swarzęd) — g. 17 i 19.30 
„Ape Regina” (włos., 16 1.); SCA-

LA _ g. 16 „Muchtar na tropie” 
(radź., 7 I.), g. 18 i 20.15 „Dwa 
złote colty” (USA, 16 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Porucznik Marynin” (radź., 
12 1.), g. 18 i 20 „Et cetera pana 
pułkownika” (włos., 18 1.); WAR­
TA — g. 10, 12.30, 15 i 17.30 „Zona 
dla Australijczyka” (poi., 12 1.), 
g. 20 „Przygoda noworoczna” (poi., 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 i 19.15 „Beata” (poi., 
16 1.): WILDA — g. 10, 12.30 i 15.30 
„Syn kapitana Blooda” (włoski, 
12 1.), g. 17.30 i 20 „W kraju Koman 
czów” (USA, 16 1.); WIEDZA (Pa­
łac Kultury) — g. 14—16 „Dziwy 
starożytnego świata” (non stop), 
g. 17 „Krzesiwo” (10 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 17 „Lemoniadowy 
Joe” (czes., 12 1.); WRZOS1 (M> 
sina) - g. 17 i 19.16 „Urocza go­
spodyni” (USA, 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Wylpy 
na Pacyfiku: Samoa — Karolina”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielźyń- 

skiego 27/291 - g. 13—19.
BRONI (9t. Rynek) — g. 9—15.
HISTC/RI1 M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — 10—15.

KONCERTY
Koncert symfoniczny — dyry­

gent — Vladimir Matej (CSRS), 
solista — Zdenek Strasek (CSRS) 
— flet;

godz. 19.30 — Aula UAM

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa­

rzędz -r ul. Wrzesińska nr 28) — 
*tała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa współczesnej plastyki 
użytkowej z okazji XV-lecia PSP 
— g. 10—20.

PAŁAC KULTURY (I piętro) — 
Wystawa T. Trepanowskiego „Od 
Adcnu do Kalkut;”; Hol przy

Sali Wielkiej — wystawa pt. „Sztu 
ka Indii” — g. 10—18.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
środki wypoczynkowe Wielkopol­
ski” (cz. I) — w fotografii Janusza 
Korpala — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okulisty­
ka (ul. Walki Młodych nr 7, tel- 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR •— 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
ul. Grunwaldzka 248. telefon 635-31 
Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
- godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy 
padki).


